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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i .

B e r l i n ,  d.  2G.  S t y cz n i a .  — Izba  d r u g a .  Na pos ie dze niu  dzis ia jszem 
t o c z ą  się r o z p r a w y  na d o r ę d ą  k r ó l e w s k ą .  H r .  S c h w e r i n  p r z e w o d n i c z y .  
W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  z n a j d u j ą  się na l a wa ch .  T r y b u n y  za peł nione s ł u c h a ­
czami .  Mini s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  wchod z i  na m ó w n i c ę :  moi  p a n o w i e !  
T r z y n a ś c i e  p u n k t ó w  w y m i e n i ł e m  w kr ó l ew ski e j  o r ę d z i e ,  k t ó r y ch  r z ą d  nie- 
u w a ż a  za  k a r d yn a l n e .  R z ą d  p o z n a ł  z  boleśc ią  s e r c a ,  źe orędzi e  k r ó l e w s k i e  
p r z y j ę t e m  zos ta ło  z n i e d o wi e r za n i em .  J e s t e m  u p o w a ż n i o n y  do  o ś w i a d c z e ­
n i a ,  źe  jeżel i  g ł ó w n e  p u n k t a  z o s t an ą  p r z y j ę t e ,  na tenczas  dzie ło  k o n s t y t u ­
c y j n e  n a t y c h m i a s t  u ko ń c z o n ć m  zostanie .  ( B r a w o !  Syczenie . )  U w a ż a m  za 
o b o w i ą z e k ,  ob ja śni ć  p o ł o ż e n i e ,  w  k t ó r e m się zn a j d u j e m y .  K iedy  r e w i z y a  
k o n s t y t u c y i  t ak da l eko  d os z ł a ,  iż iz by p r ze s ł a ł y  p r o p o z y c y e  s w e  k r ó l o w i ,  
w ó w c z a s  i k ró l  w y s t ą p i ł  ze s w o j ą  o r ędą .  W e d ł u g  w n i o s k u  izb inidla b yć  
t y l k o  t y m c z a s o w o  u t w o r z o n ą  izba p i e r w s z a ,  król  zas' ż y c z y  sobie  os ta te  
cznego  j e j  u k o n s t y t u o w a n i a ,  tak że p o ł o w a  sk ł adać  się ma z s u k c e s s y j n y c h ,  
d r u g a  zaś p o ł o w a  z w y b i e r a l n y c h  c z ł o n k ó w .  Rrzyt e in  pozost ani e .  P o p r a w k i  
A r n i m a  nie u w a ż a  król  za s pr ze cz ność  i pr zy j ęci e  je j  uz na  za p r zy j ę c i e  
p r o p o z y c y i .

D r u g i m  w a ż n y m  p u n k t e m  j e s t  t r y b u n a ł  na  z b r o dn i e  s t anu .  I p o d  t y m  
w z g l ę d e m  udziel i  r z ą d  r ęk o jmi .  P r o s z ę  w as  p a n o w i e ,  abyś ci e  p r z y j ę i i  tę  
p r o p o z y o y ą  i d la te go  szczególnie j  d o  wa sz ego  p a t r y o t y z i n u  się o d w o ł u j ę .  
Nie  chcę  zmieniać  p r z e c i w n e g o  p r z e k o n a n i a ,  ale i to p r z e k o n a n i e  n a w z a j e m  
nie zmieni  p i e rwsz ego .  P y t a m  się w a s  p a n o w i e ,  k t ó r z y  się sp rze ci wia ci e  
tej  p r o p o z y c y i ,  czyl i  r adz i l ibyście  k r ó l o w i ,  a b y  po  od r z u c e n i u  tej p r o p o ­
z yc y i  p r zy s i ą g ł  na k o n s t y t u c y ą ?  S k u t k i e m  wi ęc  od r zu c en i a  b y ł o b y  o d r o c z e ­
nie  dzie ła k o n s t y t u c y j n e g o .  D r u g i m  sk u t k i e m  tego b y ł o b y  w y s t ą p i e n i e  
ob ec ne go  min i s t e r s t wa .  Nie chodz i  nam z a p r a w d ę  o u r z ę d y ,  ale k t óż  z a r ę ­
c z y ć  w a m  m o ż e ,  że zmi an a n i e w y r o ś n i e  po za  g ł o w y  o s ó b?

» N a z w i s k a  p o dp i sa n e  po d  o r ę d ą ,  na j śc i ś le j szy  ma j ą  z w i ą z e k  z k o n s t y ­
t u c y ą  z 5 .  G r u d n i a  i z zabiegami  o j e d n o ś ć  n iemiecką.  G d y b y  ki edy  n a ­
s t ąp i ć  miała,  zmiana tego s y s t e m u ,  to cel n iemieckie j  j edności  w  d a l e k ą b y  
s ię  u s u n ą ł  pr zy sz łoś ć .  W i a d o m o  p a n o m ,  że wz g lę dem p r a w a  p r z y z n a w a ­
ni a  p o d a t k ó w  r o zma i t e  i s t n ie j ą  s ą d y :  n i echźeż  k aż d y  zos tanie  p r z y  s w o j e m  
z d a n iu .  Niech się z tego p r a w a  c ieszy,  k to  sądzi ,  że j e  po s i a da ,  niech je 
w y w a l c z a ,  k o m u  się z d a j e ,  że  go  nie m a ,  ale się s t r z e ż m y ,  żeby go  nie 
z a m ie n ić  na skalę ,  o k tó r ą  rozbi ć  się moż e n o w e  p a ń s t w o  na k r ó t k ą  ch wi l ę  
p r z e d  zawini ęci em do  p o r t u ,  Nie  w a h a m  się p o w i e d z i e ć ,  źe pol i t yczne 
zd ani e  n ie je dn ego z p a n ó w  do zna j e  p o g w a ł c e n i a ;  ale nie m y  j e s t e śmy tego 
p r z y c z y n ą ,  t y l k o  okol i czności  i w ł a s n a  w asz a  mi łość  o j c z y z n y .  Kto  sobie 
sa m p o t r z e b n e g o  g w a ł t u  za dać  nie  potraf i  , t e mu  p r z y k l a s n ą  burzycie le  i 
anarchiśc i ,  lecz . P r u s y  i Niemce p e w n o  go  nie p o c h w a l ą  *

S p r a w o z d a w c a  S i m s o n  o z n a j m i a ,  źe z r ó ż n y c h  s t r o n  na de sz ły  p et ycy e 
do  i zby  za  p r zy j ę c i e m i za od r z u c e n i e m  p r o p o z y c y i .

P o c z e m  r o z p o c z y n a j ą  się r o z p r a w y  nad  p r o p o z y c y ą  Iszą  (  w y maz an i e  
ar t .  2 6 .  k o n s t y t u c y i ,  czyl i  uk r ó ce n i e  p r a w a  dla p r a s y ) .

M i  n is t er  sp r .  w e w n .  n a p o m i n a  izbę,  a ż eb y  nie le kce wa żył a  doświa dcz ę  
nia  os ta tn ic h  cz as ó w i zez wo l i ł a  na w y m a z a n i e  2 6 .  ar t .  Na d o w ó d ,  ze 
uk r óce n i e  p r a s y  j e s t  p o t r z e b n e ,  p r zy t a cz a  mi ni s t e r  n a s t ę p u j ą c y ,  n i e z r o z u ­
mi a ły  n am p r z y k ł a d :  » D a j m y  na to ,  że w Berl inie zna jdzie  się ja ki  czło­
w iek  ma j ę t n y ,  k t ó r y  się będzie  chcia ł  wzbo ga ci ć  pr ze z  spe k u l a c y ą  dz i en n i­
k a r s k ą ;  w y w i e s i  wi ęc  s w o j ą  c h o r ą g i e w ,  na k tó re j  napi sze  ten je den  w y r a z  
* p i e n i ą d z e . «  Nie b y ł o b y  m u  t a jnem,  że p r ze z  to wiele mó g łb y  narobić  
nieszczęścia ,  ale to go nie p o w s t r z y m a ,  bo w i e ,  że a u t o r  nie móg łby być 
k a r a n y .  S k o r o  b o w i e m  a u t o r  w y s t ę p n e g o  pi sma nie j e s t  w y m i e n i o n y ,  nic 
n i e  pozos ta j e ,  j a k  p o z w a ć  pr ze d  p r z y s i ę g ł y c h  nakładcę .  Lecz cóż ?  N a ­
kł adca  n a z w i e  p i e r w s z e g o  lepszego pi smaka ,  k t ó r y  p r z y c z a j o n y  siedzi  w  j a ­
kim ś o d le g ły m z a k ą t k u  Niemiec,  gdzi e  g o  r ęka  s p r awie d l iwo śc i  p r u sk i e j  nie 
mo ż e  d o s i ę g n ą ć ;  n ic  wi ęc  z n ó w  nie  p o z o s t a j e ,  j a k  u w o l n i ć  n ak ł ad cę  i p u .  
s'cić bezkarnie- I j a  na l eż ę  d o  t y c b ,  k t ó r y c h  p r a s a  wiel okr ot ni e  za cz ep i a ł a ;

takie  zaczepki  za sz s z y t  mi w p r a w d z i e  najczęściej  p r z y n i o s ł y .  Nie  chodz i  
też tu  b y n a j mn ie j  o zas łonienie  siebie pr ze d  z a r z u t a m i , lecz o u c h r o n i e n i e  
k r a ju  od nieszczęść.  W y r a z u  » p r a w a  l u d u *  n a d u ż y w a n o  o k r o p n i e  tak  
w d a w n y c h  j a k  w  n o w y c h  czasach.  P r a w a  do  z a t r u w a n i a  l u d u ,  j a  p r z y ­
najmniej  nie mo gę  n a z w a ć  p r a w e m  ludu.

Na tern za ko ńcz y ła  się d y s k u s y a  i izba p r z y j ę ł a  p r o p o z y c y ą  Iszą  2 2 6  
głosami  p r z e c i w  1 0 0 .

Nast ępnie  p r o p o z y c y ą  l i g ą  ( w  p r z y p a d k u  w o j n y  moż e k ról  wed le  
p r aw a  p o w o ł a ć  L a u d s z t u r m )  p r z y j ę ł a  bez  d y s k u s y i  — p o d ob n i e ż  p r o p oz .  
l l lc ią ( r o z w i ą z a n i e  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ) .  P r o p o z .  I V.  o d r o c z o n o  po za 
p r op .  VII I . ,  a p r z y s t ą p i o n o  do d y s k u s y i  nad p r o p .  V.  ( m i n i s t r o w i e  o dp o  
wiedz ia ln i  są k r ó l o w i  i k r a j o w i ,  z ami as t :  mi n i s t r o wi e  kró la  są  od powie dz ia ln i ) .

Mi ni s t er  sp r .  w e w n . :  S k o r o  ko mi s s y a  o św ia dcz y ł a  s ię  za o d r zu c en i e m 
tej p r o p o z y c y i ,  wą t p i ę ,  ab y  j ą  izba p r z y j ę ł a .  S p r a w o z d a n i e  kómi s syi  
o p i e wa ,  że sa mo się pr ze z  się r o z u m i e ,  iż m i n i s t r o w i e  o d p ow i ed z i a l n i  są  
k r o l o w i .  Zg ad z am się na t o ,  lecz p o t r z e b a  mi  w  tej  mie rze  o p i n i ą  m o j ą  
bl iżej  w y ł u s z c z y ć .  P r u s y  nie  b y ł y  d o t ą d  p a ń s t w e m  k o n s t y t u c y j n e m .  O d t ą d  
ma j ą  n ie m zost ać  i m3 b y ć  p o w i e d z i a n e ,  że mi n i s t r o w i e  s ą  o dp owied z i a ln i .  
J e że l i  wię c  k ró l  da  r o zka z  s w e m u  m i n i s t r o w i ,  to  mus i  mieć p r a w o  p o c i ą ­
gani a  go  do  o dpowi ed z i a lnośc i ,  g d y b y  r o z k a z  taki  i g n o r o w a ł .  I to wł aś ni e  
ma p r o p o n o w a n a  zmia na  w y p o w i e d z i e ć .

Na to  od pi e ra  s p r a w o z d a w c a ,  że co do  os t a tn i ego  w n i o s k u  zgadza  się 
w p r a w d z i e  z min i s t r em,  ale p y t a  z a r a z e m ,  cz y o r z e c z y ,  k t ó r a  się s ama  
z siebie r ozu mi e ,  u c h w a l a ć  t r zeba  a r t y k u ł  w  k o n s t y t u c y i .

Izba p r o p o z y c y ą  od rzu ca .
P r o p o z y c y ą  VI .  ( p r z e d ł u ż e n i e  czasu m i ę d z y  r o z w i ą z a n i e m  a z w o ł a n i e m  

n o w y c h  izb)  p r z y j m u j e .
P r o p .  VIII .  ( p r a w o m o c n o ś ć  fo rmal ni e  w y d a n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  r o z t r z ą ­

sana b y ć  t y lk o  moż e pr ze z  i z b ę ) ,  k t ó r ą  k o m i s s y a  o d r zuc i ć  r a d z i ł a ,  zos ta ł a  
p r z y j ę t ą ,  w takiej  formie  pr ze z  Du re g o  p o d a n e j :  Do ch o d z en ie  p r a w o m o c n o ­
ści f o r m a l n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  nie s ł u ż y  w ł a d z o m ,  lecz izbom.

P r o p .  X I V .  ( c z ł o n k o w i e  o b y d w ó c h  izb i w s z y s c y  u r z ę d n i c y  w y k o n y ­
w a j ą  k r ó l o w i  p r z y s i ę g ę  wi er nośc i  i p o s ł u s z e ń s t w a  i z a p r zy s i ę g a j ą  su mi e n n e  
p r ze s t r zeg a n i e  k o n s t y t u c y i )  p r z y j ę t y  bez d y s k u s y i  2 4 5  głosa mi  p r z e c i w  6 6 .

P r o p .  X V .  (aż  do  wy j śc i a  za s t r ze żo n e g o  w  ar t .  7 3 .  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  
z a t r z y m u j e  t y m c z a s o w e  p r a w o  w y b o r c z e  moc  i w a l o r )  p r z y j ę t y .

P ocz em pr ze ch od zi  izba do p r o p o z y c y i  X .  o u s t a n o w i e n i u  o s o b n e g o  t r y ­
b u na łu  na  zb r o d n ie  s t a n u  i i n n e ,  zagr aż a j ące  b e z p i e c z e ń s t w u  p a ń s t w a .

V ieba h n  p r o p o n u j e  t aką  p o p r a w k ę ,  ż e b y  za mi as t  t r y b u n a ł  p o ł o ż y ć  o s o ­
b n y  sąd p r z y s i ę g ł y c h ,  k t ó r y  r o z s ą d z a ć  ma  z b r o d n i ę  s t a n u  i i nne  ciężkie 
zb r o dn ie  p r z e c i w  w e w n ę t r z n e m u  i z e w n ę t r z n e m u  b ez p i e cz eń s tw u  p ań s t w a .

Min .  sp r .  w e w n . :  Do świadc ze n i a  os ta tn ic h  mies ięcy ok az ał y ,  j a k  n ie-  
z b ę d n y m  i p o t r z e b n y m  j e s t  p r o p o n o w a n y  in s t y t u t .  E g z y s t e n c y a  p a ń s t w a  
mc raoze b y ć  zd ana na łaskę  ś lepego t r afu .  G d z i e  chodzi  o życie,  ta m r o z ­
s t r z y g a ć  p o w i n n i  s ędz iow ie  wielkiej  inte l igencyi  i g or ąc ej  mi łości  dla k r a j u .  
J e d n a k ż e  r z ą d  za mi e rz a  t y lk o  ciężkie i wie lkie  z b r o d n i e  s t a wiać  p r z e d  taki  
z a p r o j e k t o w a n y  t r y b u n a ł ,  -  co bliżej os obne  p r a w o  ozna cz y.  M o g ą  w p r a ­
w d z ie  i lżejsze w y t o c z o n e  być pr ze d  n i e g o ,  o ile w z w i ą z k u  s tać  b ę d ą  
z cięźkiemi .  — W  z w y c z a j n y c h  ws za kże  p r z y p a d k a c h  nie ma b y ć  z w y c z a j ­
n y m  s ą d o m  od ję ta  k o mp e t e n e y a .  — Co do sk ła du  o w e g o  t r y b u n a ł u ,  Die j e ­
szcze p r o p o z y c y ą  nie o rzeka — trzeba to p r z y s z ł e m u  c z a s o w i  z o s t a w i ć ,  — 
a będzie  mo ż na  a lbo is t n ie jącemu t r y b u n a ł o w i  n a j w y ż s z e m u  nada ć  p r o p o n o ­
w a n e  f unkeye ,  a lbo tez ze szczególni e jszą  s t a r a n n o ś c i ą  w y b r a ć  przyłs i ęgłycb.  
J e ż e l i  izba za  p r zy s i ę g ł ymi  się o ś w i a d cz y ,  — r z ąd  n je będzie  w tern u w a ż a ł  
o d r zu c en i a  s w e j  p r o p o z y c y i .  W  k o ń c u  w s p o m i n a  je sz cze  min i s t er  często 
p r z y k ł a d y  u wo ln i e n i a  o b ź a l o w a n y c h  za p r z e s t ę p s t w a  d r u k u  i p r z y c h y l a  się 
do  p o p r a w k i  Ed ing a ,  k t ó r a  tak b r z m i :  »Za po prze d n ić in  p r zyz wo l en i e m izb 
mo ż e  b y ć  u s t a n o w i o n y  o s o b n y  t r y b u n a ł  i t. d.«



102
S p ra w o zdaw ca  broni w niosku k om issy i ,  ażeby izba p r o p o z y c j ą  o d rz u ­

ciła. P raw d a ,  że ostatnie s ą d y  p rzys ięg łyc h  w y d a ły  wiele w y ro k ó w  u w a l­
niających , ale bo też wiele, a n aw e t  za wiele skarg  wytaczano. Czytaliśm y 
takie  oskarżen ia ,  o k tó ry ch  n aw e t  ci, co obźałow anem u wcale nie sprzyjali ,  
pojąć me mogli, jak im  sposobem pow sta ły .  Nadto różnego rodzaju  agita- 
cye obałamucały u m y s ły ,  k tóre  nie obeznały sig jeszcze z n o w ą  in s ty tu cy ą  
przysięg łych , —  a oto po pierwszej zaledwie próbie, ju ż  j ą  rząd  niw eczyć 
zamierza. Zgadza się m ów ca ,  że sądy  przys ięg łych  p o trzeb u ją  reform y, 
ze w  sp raw ach  kapita lnych żądać można od nich jednoglosności w y ro k ó w , 
ale me podobno i nie należy u suw ać  z pod ich kompetencyi sp raw  poli tyczn.

M m . sprawiedliw ości u jm uje  się za administracyą są d o w n ic z ą ,  k tórą  
sp raw ozdaw ca  zaczepił —  robi jej z a rz u t ,  że nieuzasadnione skargi w y ta-  
czała. -  S p ra w o zd aw ca  o d p o w iad a ,  że niechcc specyalnych  p rzy p ad k ó w  
przy taczać ,  ale i tak w szy scy  w ied zą ,  jaki mianowicie miał na myśli (p ro ­
ces W aldecka).

I ro po zycy a  X. przychodzi do g łosow ania  w  następującej formie: »Za 
poprzedm em  przyzw olen iem  izb u s tan o w io n y  być może osobny  sąd p rzy s ię ­
g ły c h ,  do k tórego kom petencyi należeć będą zbrodnie s tanu  i te wszystkie 
ciężkie zbrodnio p rzec iw  w ew n ę t rzn em u  i zew nętrznem u bezpieczeństwu 
p a ń s tw a ,  k tó re  temu sądow i przez osobne p ra w o  będą do rozstrzygnięcia
oddane. U tw orzen ie  podobnego sądu  przys ięg łych  także osobne p raw o  
bliżej oznaczy .w 1

W  ten sposób zm odyfikow aną p ro p o zy cy ą  X. p rzy jm u je  izba 2 2 4  g lo ­
sami przeciw 1 0 0 .

Prop . VII. (przedłożenie  budżetu  n a jp rzód  izbie II.) ma p rz y jść  na stół 
dopiero po prop. VIII.

P ro p .  IX. (n o w a  zmiana ok ręgów  w y b o rczy ch )  p rzy ję ta  z mało znaczącą 
p o p ra w k ą  G epperta .

P ro p .  XI. (p r a w o  skarżenia u rzędn ików  przed sądem ) bez dyskusyi  p r z y ­
ję t a ,  rów nież  prop .  XII. ( rep reze n tacy a  i zarząd  gm inny ,  pow ia to w y  i t. d. 

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
Z S z l c z w i g u ,  d. 2 5 .  S tycznia .  -  Onegdaj nadeszła nareszcie o d p o ­

wiedź od króla duńsk iego  do m ężów  zaufania. Z  wszystkich s tron  zape­
w n ia ją ,  że pismo królewskie podobno  p rzychyln ie  i z zadowolnieniem w y ­
raża  s.g we względzie sposobu  myślenia ob jaw ionego w ich liście, niemniej 
jednakże  pow tarza  stanow czo  żądan ie ,  aby  mężow ie ci w p rzód  wnioski 
sw o je  dokładnie u łożone na piśmie podali . W p rz ó d y  niemożna się w żadne 
uk ład y  w dawać. Z resz tą  u k łady  podobne niemogą się toczyć z duńskimi 
mężami zaufan ia ,  gd y ż  to n ies tósow nem  by  było  wcale, aby  się poddani 
jednego  i tego samego m onarchy  układali.  Mężowie zaufania szlezwicko- 
holsztyriscy  uw ażani jedyn ie  będą jak o  reprezentanci dobrzem yślących w ksig- 
s tw ach  w obec ich p raw o w iteg o  panującego. _  Z tego wszystkiego poka­
zuje  s ię ,  iz w  Kopenhadze us i łu ją  całej tej sp raw ie  nadać p o z ó r ,  jakoby  
mężow ie zaufania z polecenia s t ronn ic tw a  dobrzem yślącego , ale dotąd  te r ro ­
ryzo w an ego  w księstwach do t ron u  króla się udaw ali ,  w  celu w yproszen ia  
łaski dla sw ych  k ra jo w c ó w ,  k tó rzy  się w iny  dopuścili . Bardzo tu  w ątp ią ,  
czy w  ogóle mężowie zaufania pod temi okolicznościami w y ja d ą ,  tymczasem 
dla ludzi n iezachwianego zaufania niema nic niepodobnego. -  Późniejsza zaś 
korrespondeneya  p o w iada ,  że na dzisiajszej radzie państw a postanow iono ,  
aby  mężowie zaufania n ie w y jeź d ża l i , i żeby układy całkiem zerwać. Co te ­
raz  rząd szlezwicko-holsztynski pocznie, czy z łoży d o w o d y  m ęztwa i decyzyi, 
czyli też będzie jeszcze nadal o d g ryw ać  rolę służki d y p lo m ac y i ,  i od niej 
zbaw ienia  w y g lądać?  Ciekawość jakie  zda spraw ozdanie  komitet z wniosku 
względem obsadzenia wojskiem Szlezwigu.

R o s s y a.
O d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j .  -  M ożem y teraz po tw ierdzić  o w ą  da­

w niej ju ż  upow szechnianą  po g ło sk ę ,  iż R ossya  powzięła  myśl wzmocnienia 
okopami k ilkuuastu  miast leżących w zd łuż  granicy  p ru s k ie j ,  i p rzeds taw ia­
jącyc h  w ażne punkta  pod względem strategicznym. G a z e t a  k o ł o ń s k a  
podaje  n aw e t  kilka bl.zszych szczegółów p o ch od zących ,  jak  u trzym uje ,  
z z rod ła  w iarogodnego. I tak niezadługo ma sic zebrać w W a rs z a w ie  ko- 
missya w tym  celu pod p rzew odn ic tw em  pewnego jenera ła  od inżynieryi,  
a z początkiem w io sn y  w ykonan ie  plami rozpocząć mają. J a k  wiadomo, 
R o ssya  zachodnia ma bardzo mało miejsc w a ro w n y c h ,  a mianowicie ty lko 
nad Bugiem i nad W i s ł ą ,  i o w ą  M antuę  ro s sy jsk ą ,  tw ierdzę  Z a m o ść ,  o to ­
czoną zew sząd  grząskieim b ło tam i, kiedy tymczasem p o łudn iow o-w schodn ia  
część p ao s tw a  gęsto  zasiana j e s t  niezliczonemi małemi zasiekami, k tóre  zo- 
w ią  kresam i,  a k tó re  się powiększćj części w zdłuż rzek znaczniejszych ro z ­
ciągają. Plan w z w y ż  w spom niany ,  w edług  którego granica odw arta  ma być 
zas ło n ię tą ,  je s t  na wszelki p rzypadek  deinonstracyą wzajem ną przeciw P ru ­
s o m,  które ju ż  od kilku lat p racu ją  nad pomnożeniem tw ierdz  sw oich nad 
g ran icą  ro s sy jsk ą ,  a mianowicie Poznań  do w aro w n i pierwszego rzędu w y ­
n io s ły .  Dostatek w iększych  fortec w tej części k ra ju  p rzyn iós łby  także 
R o ssy  i ko rzy ść  w tym  w zględzie ,  iżby w  nich znaczniejsze siły  wojenne 
także na zimę umieścić m o g ła , a temczasem w ciążby  była p rz y g o to w an ą  na 
w y p ad k i  E u r o p y  środkow ej.  Na okoliczność tę zapew ne gab inet petersburgski 
daw n o  uw ag ę  sw o ję  zw ró c i ł ,  gdyż jak  wiadomo sp row adzan ie  wojska w r a ­
zie po trzeby  z okolic nader  odległych połączone je s t  z nadzw yczajnem i ko­
sz tam i ,  i wielką s t ra tą  czasu. Na wszelki p rzypadek  w ykonan ie  p lan u  tego

napotka  na  w ,e lk i .  t r u in o ic i  a p o w o d a  s tanu  I W n s o w ™  „w en o  b a i m o i .  
n to p ra o b ra n e j .  sk a rb c u ,  ale „ i .m n ić j  ,  e u . r g i ,  do sku tku  p „ , „ i j l „ u ym

saerok'. , f  J' “  W“ " h K° Si>i' OM 2
l i  Pu°i Z,lk “ » ' S »  ow ocu -Ha urzędników  ro.sojskicL

i a n o f u T  ‘I f ‘ " T T ‘ l ' , d  t i , S “ 5* ^  * '"<* — p r a c /
i zno ju  niejednego rubla d h  nich będzie musiał zapracow ać!

P a r y ż  2 4 .  S tycz .  -  Na posiedzeniu wczorajszem zgr. nar. p rzy s tąp io no  
do g losow ania  nad a r ty ku łem  p ierw szym  praw a  o d e p o r ta c j i  p o w stań ców  
czerw cow ych  do Algiery,. P rzy ję to  go głosami 3 1 0  przeciw 1 5 3 ,  w  na -  
s tępu jących  s ło w a ch :  w szyscy  zna jdu jący  się w więzieniu na Belle Isle 
k tó rzy  skazani zostali na d eportacyą  rosporządzeniem  komissyi w ysadzonych  
na mocy dekre tu  z dnia 2 7 .  Czerwca ro ku  1 8 4 8 .  przez w ładzę  w y k o n a w -  
czą zos taną  przew iezieni do Algieryi, bez różnicy  czasu, w k tó rym  zostali 
a resz tow ań..  Lagrange żąda p o p ra w k i ,  ażeby w y b ran o  losem kom issva  
z g rona  zgrom adzenia  narodow ego, k tó raby  zajęła się uwolnieniem 
nych  osob zupełnie n iew innych  lub nie niebezpiecznych to w a rz y s tw u  I a.  
grange popiera  sw oj wniosek tern zdaniem , że tu nie chodzi o ła s k ę ,  o am ne- 
s t y ą ,  ale o samą spraw ied liw ość  i p rzypom ina  w końcu ostatnie s łow a zm ar­
łego jenera ła  B u g eau d ,  k tóre  powiedział z m ó w n ic y :  większość po w in n a  
znac się bardziej do um ia rko w an ia ,  niż mniejszość. W n io s e k  ten został o d ­
rzucony  małoznaczną w iększością. Drugi a r ty k u ł  mówi o ziemi należące! 
do pańs tw a  w A lg ie ry , ,  k tóra  ma być p rzeznaczoną dla d e p ! t o w  nych 
p o w stań ców  czerw co w ych  na ko lon izac ją .  Przeciw  «emu a r |T k « b  J i Ż  
wstaje m nos tw o  m o w co w  z lewej s t ro ny ,  k tó rzy  u t r z y m u ją ,  że klimat ta ­
meczny jes t  n iezd row y. M inister  w ojny  d’H autpoul u trzy m u je  zaś ,  że tam

I d  B a t r v T  . h °  \  Ziemia Ur° dZajna ( L om besaa . 8  godzin drogi
tr y ) ,  g d y b y  p ra w d ą  było, co mówi opozycya o n iezd row y m  klimacie

w A lg ie ry , ,  natenczas F ran cya  musiałaby opuścić Algier. Boysset jeszcze 
raz wnosi o śledztwo sądow e i odczytuje  list jednego  rannego pow stańca  
c z e rw c o w e g o , ktorego bra t  zupełnie  n iew inny  dotychczas siedział na gale­
rach za to, ,z p rzy  mm znaleziono chustkę  sk rw a w io n ą ,  k tó rą  w nocy ob­
w in ą ł  ramię bra tu  rannem u. T en  b ra t  ran ny  dotąd  nie był a resz tow any  
a brat n iew in ny  siedzi na galerach. P ie rw szy  ż ą d a ,  aby  uw oln iono  n i e ’ 
w innego b ra ta ,  a jego  natom iast wsadzono do więzienia i przewieziono do 
Algieryi.  J e n e ra ł  B edeau ,  k tó ry  w pow stan iu  o trzy m ał ciężką ranę  i jest 
zapalonym  przeciwnikiem pow stań ców , ż ą d a ,  ażeby z całą energią ukarano 
lud z i ,  k tó rzy  odw aży li  się uderzyć  na rząd  po w s ta ły  z pow szechnego  g ło ­
so w an ia ,  bo najcięższą je s t  zbrodnią  wszelki zamach na k o n s ty tu c y ą  us ta ­
n ow io ną  większością g łosów. U tw orzeuie  kolonii karnej dla p o w s tań có w  
czerw cow ych  p rzy ję to  glosami 4 3 1  przeciw  1 9 2 . Raspail  zwalcza trzeci 
a r ty k u ł  tego p r a w a ,  k tó ry  oddaje ko lon istów  tych pod  karność  w o jsk o w ą  
i oskarża większość o n ienawiść namiętną. Daje do z rozum ien ia ,  że p re ­
zyd en t  rzpltej przez podsunięcie tego p ro je k tu ,  chce zgubić izbę w oczach 
n a rodu  przez  tg p ro s k ry p c y ą  obyw ate li ,  bo można być p e w n y m ,  że z tego 
korzystać będzie , ogłosi am n es ty ą ,  przez co nabędzie popularności  w  oczach 
ludu .  A r ty k u ł  3 .  p rzy ję to  głosami 3 9 5  przeciw  1 7 7 .

W  tuileryach uapraw ia ją  facyatę od s t ro n y  tego sk rz y d ła ,  w którem 
cesarz Napoleon zamięszkiwał. J e d e n  z depu tow any ch  pow iedzia ł na to- 
rep e ru ją  gm achy  m onarsze ,  a nie r ep e ru ją  spo łeczeńs tw a ,  k tóre  się ry su je  
1 upadkiem grozi, ‘ J J

Ksiądz Combalot umieścił w dzienniku 1’ U n  i v e r s  list o tw a r ty  do M on-
ta lem bcr ta ,  w k tó rym  pow iada między innem i:

•Kościół nie po tw ierdzi n igdy  now ego k o n k o rd a tu ,  k tó ry  bez nieso
a w  jego  imieniu zaw a r ty  zosta ł  z panem T h ie r s e m ,  reprezentantem pań-
s tw a  , z panem Cousin reprezentantem filozofii. G d y b y  naw et zgromadzenie 
n aro do w e  potw ierdziło  tę u g o dę ,  n igdy  jćj nie podpisze kośció ł ,  ani papież 
będący g ło w ą  jego  i namiestnikiem C hrystusa .

• Kościół zawsze p rzew odn iczy ł sp raw ie  w ychow ania  D u b l i rzn o ^  
w . . .  .1 .1  d ozór  i kierunek u . d  „ k o la m i  katolickiemu K o i . ió l  n i.' 
z r z . c z .  , l f  l lg 0  p rzew o d n ic tw a ,  „ i ,

nadzoru  uiipszanego, a właściwie na k o r z j i ć  p a ń s t w o ,  k tó re  ten nadzór  
tw o rz y  1 jes t panem jego.

Dziennik londyński E x a m i n e r ,  tak się w y r a ż a ,  o ostatniej m ow ie  ie- 
nerała T a y lo r :  .P r e z y d e n t  S tan ó w  Zjednoczonych  w swoim poselstwie d "  
izb ,  pokazuje  się nadzw yczaj um ia rko w an y  co do to n u ,  a dw u zn aczn y  co 
do treści _  i w obec walki i k w e s ty i ,  k tóre  agitują S ta n y  Z jednoczone 
usiłuje więcej zająć s tanow isko  a rb i t ra ,  niż oświadczyć się w yraźn ie  na i /  
dnę Inb d ru g ą  s t ro n ę ,  z tego więc p OWodu wszystk ich  drażliw ych nv taó  
starannie  u n ik a ;  p rzyzna jąc  sig jedn ako w o ż  otw arcie  do zasad prohibfevi 
n y c h -  m ety lko  dla samego do chodu , ale dla p rotekeyi w y ro L  k r£  
w ych. S ystem  ten może m.eć za sobą  w praw dzie  to demokratyczne usnra 
w ,ed l ,w ien ie , .z nakłada podatki niejako na p rzedm io ty  zb y tko w e  a zatem"

u b o is “  - * *  d°
c ’ n ' ewolnikaeJl ani s ł o w a ,  może dla teg o ,  iż n ieuważa po trzeb y  z w ra ­
cać agę na p rz e d m io t ,  k tó ry  w każdego je s t  myśli,

" remczasem Kalifornia uchwaliła  u siebie zniesienie niewoli. W y p a d e k  

Jest Wlelki<;j  waS ' i  k w e s ty ą  dość z  siebie zaw iłą  jeszcze bardziej u t ru -
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dnia. T a  okoliczność rzuca n o w y  element w  widoki i politykę amerykańską,  
i niezawodnie w y w o ła  burzliwe posiedzenia w  kongresie; są tacy co w tein 
juz widzą zerwanie unii — trzeba się jednak spodziewać, ze do nieprzyje­
mniejszych kroków nieprzyjdzie, bo do San Francisco — za daleko.

•Kończy u w agę ,  ile Ameryka jest szczęśliwą posiadając w chwili nie­
bezpiecznego przejścia, prezydenta tak powszechnie poważanego i znanego  
ze swej energii i umiarkowania,*

— Jeden z dzienników francuskich daje odpowiedź na słowa Montalem- 
berta, które z żalem w y m ó w i ł ,  iż spełniło się proroctwo deputow. Laine, 
jako zbliża się czas upadku królów, i że gdyby dziś ży ł Laine, powiedziałby  
w  duchu proroczym, jako zbliża się czas upadku Francy i i upadku całego 
społeczeństwa. Odpowiedź Montalcmbartowi wyjmuje ten dziennik z pa­
miętników Laskazesa , w których zamieszczone są słowa Napoleona na w y ­
spie St. Heleny wyrzeczone o przyszłej rew olucyi:  » liaz jeszcze Francya 
zostanie republikańską, i inne kraje pójdą za jej przykładem. Niemcy, Pru­
sacy, W ło s i ,  Huńczykowie, Szwedzi i Rossyanie połączą się z nią w jednę  
krucyatę na korzyść wolności. Uzbroją się przeciwko swoim monarchom, 
którzy aby tylko uratować część dawnej powagi sw ojej ,  chętnie skłonią się 
do koncessyi. Sami nazwą się królami konstytucyjnym i, choć władza ich 
dotąd była nieograniczona. System feudalny upadnie i rozwieje s ię ,  jako  
mgła na oceanie za p ierw szyw  promieniem słońca wolności. Ale rzeczy nie 
zatrzymują się na tym punkcie. Kolo rewolucyi potoczy się dalej, g w a ł­
towność jej potroi się i pędzić będzie z odpowiednią szybkością. Bo gdy lud 
jaki odzyskuje część praw sw o ich ,  wpada w szal zw ycięztw a; zasmako­
w a w szy  s łodyczy w olności ,  przebiera w niej miarę. Państwa Europy będą 
zatem przez lat kilka w  ciągłych niepokojach, będzie to stan gorączkowy  
w ch w il i ,  która poprzedza trzęsienie ziemi. Ale nakouiec lawa rewolucyi  
odpłynie i w ybuchy ognia ustaną. — Bankructwo Anglii będzie tą lawą, 
która wstrząśnie św iatem , która pochłonie królów i arystokracyą, i która 
będzie spojem interessów demokracyi. W ierzaj mi Laskasesie, tak jak winna 
m a c ic a , zasadzona na popiołach, które pokrywają spód Etny i W ezuwiusza,  
wydaje w in a  D ajw iększe j  s ło d yczy ,  tak drzewo wolności stanie się płodne 
i n iewzruszone, i zaszczepi korzenie sw oje w tej ławie rewolucyjnej, co 
się przez wszystkie monarchie rozleje. Oby ta wolność kwitła na wszystkie  
czasy.* Jakiegoż tu więc słuchać proroctwa, czy teg o ,  które w jezuickich 
widokach jest tylko nastraszeniem ludu , prorokując mu upadek Francyi i 
całego społeczeństwa, czy tego ,  które wyrzeczone zostało bez żadnych w i­
doków osobistych i na przekorę własnej przeszłości, i które zapowiada, źe 
po tej burzy zaświeci stała pogoda wolności?

A  u  s  t r  y  a.
W i e d e ń ,  dn. "25. Stycznia. —• Hawliczek redaktor dziennika N a r o -  

d n y  N o w i n y  zamyśla w ydawać go po za obrębem stanu oblężenia, ale 
niemoźe się dotąd zdecydować czy w Briinn, czy w Cieplicach łub Leitme-  
ritz. Obecnie bawi on w W iedniu , aby wprzód jeszcze wyrobić odw oła­
nie rozporządzenia ministeryalnego. T yfus wciąż jeszcze się powiększa, 
nietylko lazarety w ojsk ow e, ale i cywilne są chorymi zapełnione. Ordy- 
nacya gminna dla miasta W iednia  bliska ukończenia za porozumieniem się 
ministerstwa z delegowanymi gminy, sankcyi niema też powodu wstrzym y­
wać, a zatem za dwa tygodnie najdalej powinnaby być ogłoszoną. — Gazeta 
przeszburgska zamieszcza pogłoskę,  źe rząd chce kazać się osiedlić 4  milio­
nom Niemców w W ę g rzec h ,  mianowicie w okolicach nad Cissą. W  obec 
teraźniejszych stosunków w kraju tym jednakże zamiar ów  tylko jest uroje­
niem. — Od kilku dni uiedochodzą tu poczty ani angielskie ani francuskie 
ani z Niemiec północnych, gdyż koleje żelazne zasypane śniegiem miejscami 
na 7  stóp w ysokośc i ,  tak iż drut telegraficzny w zawiejach śnieżnych otu­
lony. Mroźna zima z wielkiemi śniegami wygania wilki ku poluduiowi; 
od kilku doi powiadają ludzie, że się pokazują na tak nazwanem Schmeley, 
to jest na równinie pomiędzy miastem a zamkiem Schonbrnnn położonej, 
gdzie latem odbywają się zazwyczaj ćwiczenia wojskowe. Za prawdę wie­
ści tej ręczyć wprawdzie niemożemy, ale niepodlega w ątpliwości,  że teraz 
niebardzo się kto chce wychylić  za linie, obawiając się, aby niczostał pożar­
tym. l e g o  nam też jeszcze było potrzeba, kiedy hieny, lamparty, tygrysy,  
być może w skutek zimniejszej pory, cokolwiek się uspokoiły, nasyciwszy  
się krwią ludzką przybywa teraz znów n ow y rodzaj dzikich zwierząt, które 
człowieka pożerają. Czy nieinoźnaby to policzyć do rzędu ow ych  plag egip­
skich, które teraz Bóg z s y ła  za Faraonów n o w ożytn ych ?  Sława ci, stolico 
państwa cesarako-apostolskiego, masz teraz piękną menażerią zwierząt żarło­
czn y ch , a przy tein i na pawianach rozpustnych niezbywa. Opowiadają, 
źe ban żeni się z hrabiną Auersperg, gdy tymczasem inni przeznaczają mu 
jakąś majętną oblubienicę serbską; chociaż tenże jako feldzeugmeiter p o ­
biera 1 2 , 0 0 0  zł. a jako ban Krocyi 8 0 0 0  zł. m. k .,  a zatem daleko więcej, 
niż którykolwiek z ministrów naszych, to jednakowoż często biedzi się 
z  stosunkami finansowemi i jedynie czuła i wspaniałomyślna ręka dworu ra­
tuje go z tego położenia, gdyż w osobie Jelaczica zbiegają się najdelikatniej­
sze żyłki reakcyi przeciw Węgrom ułożonej ,  a zresztą niebyłoby to rzeczą 
wcale niemiłą, gdyby bohater narodu kroackiego ostatki sił swoich trawił 
w  bezczynności i rozkoszach, zamiast coby miał życzenia ludu swego silnie 
zastępować i dziełu centralizacyjnemu stać na przeszkodzie. Jelaczic lubi 
uciechy stołu i tow arzystw a; stół jego kosztuje dziennie 6 0  zł. gdy tylko

sam z adjutamtem obiaduje, większe zaś uczty roznoszą zupełuie zapach 
poetyckiego epikureizmu i pożerają znaczne summy. — Polityka ministe- 
ryaloa stara się teraz pow agę cesarską po prowincyach daleko więcej wzmo­
cnić, otaczając namiestników now ych blaskiem świetności i potęgi,  jakich 
dawniejsi gubernatorowie nigdy nieposiadali. Przed dometn namiestnika 
stać będzie straż honorowa składająca się z dwóch żołnierzy, a osobie jego  
w dotyczącym kraju koronnym taż sama cześć oddawaną być musi jak s a ­
memu cesarzowi. Lecz to pomnożenie osób nieprzyczyni się pewnie do 
zaspokojenia dążności do niezawisłości narodowych, a monarchią na nie­
bezpieczeństwo wielkie naraża.

Nieporozumień w Frankfurcie pomiędzy komendantem austryackim a ofi­
cerem placu pruskim niebiorą tutaj tak lekko, jakby to kto może sądził, 
gdyż w tein spostrzegają tu rozdwojenie obydwóch państw głów nych  Nie­
miec, którego znaczenie daleko sięga po za ten pojedynczy przypadek,  
zwłaszcza, że nie trudno się o tern przekonać, iż major Deetz nie samowła­
dnie w sposób podobny wystąpił. Niedaleka ju ż  przyszłość w yśw iecić  
musi stosunki właściwe pomiędzy Austryą a Prussami. — Podług dziennika 
M a g y a r  H i r l a p  pułkownik hr. Alberti wyprawia w Miskolczu bale, ale 
ani jedna z dam węgierskich na nie dotąd nieprzybyła. — J u g  Slavenski 
opisuje w  nader smutnych kolorach ucisk, na jaki chrześcianic w Bośnii są 
w ystaw ieni; cały ciężar podatków na nich włożono, a stan majątkowy tych  
nieszczęśliwych niewystarcza na zaspokojenie żądanych uroszczeń.

Za dostawy żyw ności i t. p. dla armii cesarsko-rossyjskiej w  W ęgrzech  
wszyscy już prawie liweranci zostali spłaceni,  przez wyznaczonego ad hoc’ 
kon.issarza hr. Franciszka Z ic h y ; według dziennika M a g y a r  H i r l a p  
spłacono juz dotąd 4  miliony złr., a jeszcze 5 0 0 , 0 0 0  zlr. pozostaje do spła ’ 
cenią. Tak więc koszta te w Węgrzech w ynoszą  zaledwie 5  milionów, 
podczas, gdy w Galicji przechodzą summę 1 4  milionów. Rozpoczęto już 
także konskrypcyą szkód w yrządzonych w kraju przez wojsko rossyjskie,  
a wynagrodzenie icli wkrótce nastąpi.

Prowizoryczny komitet sejm owy Styryjski w ystosow ał adres do mini- 
steryum z powodu św ieżo ogłoszonych konstytucyj prowincyonalnych. Cie­
kawy ten dokument, który zapewne we wszystkich prowincjach znajdzie 
współczucie ,  w całości podajemy:

. .W y so k ie  ministeryuin ! P rowizoryczny komitet sejm owy Styryjski  
przy każdej sposobności jaka mu się oastręczała, prosząc o jak najśpiesiniei-  
sze wydanie zapowiedzianych paragrafem 8 3  konstytucyj,  ustaw pro win-  
cyonalnych i o zwołanie sejmów krajow ych , sądził,  że w tym względzie  
działa zgodnie z życzeniami nietylko S ty r y i ,  ale i wszystkich krajów A u-  
s try i ,  którym, przy w yjątkow ych stosunkach prasy i braku wszelkiego  
uprawnionego organu, zbyw ało  na sposobności przedłożenia życzeń sw y ch  
monarsze; sądził,  że zwołanie sejmów krajowych poda rządowi środki 
ukonstytuowania A uslryi na stałej, bo duchowi publicznemu odpowiednie!  
podstawie, jak równie zniesienia stosunków w yjątkow ych  i utorowania  
przez to centralnego zastępstwa A ustry i ,  jakiego wśród obecnych okolicz­
ności,  nieprędko jeszcze spodziewaćby się można.

• Konstytucye dla niektórych krajów koronnych ju ż  zostały wydane a 
wypowiedziana zasada równouprawnienia każe się spodziewać i żądać, aby  
i reszta krajów koronnych, według tychże samych zasad była traktowana

• Komitet n iechces ię  nad ten. rozw odzić ,  o ile w  tem odpowiedziano  
słusznym oczekiwaniom, musi to bowiem pozostawić pierwszemu zebrać się 
mającemu sejmowi krajowemu; wszakże uważa za rzecz k on ieczną , zwrócić  
uwagę rządu na postanowienia, częścią w  konstytucyach krajowych za- 
warte, częścią w nich zbyw ające, a dające pow ód do ob aw y ,  aby wielu  
zdolnych mężów niewidziało się spowodowanym i do odmówienia zapadłego 
na nich w yb o ru ,  któregoby nieuznawali za zgodny ze swojemi w yobraże­
niami o niezależności deputowanego.

•Jeźli już sama zależność sejmów krajowych i komitetów sejmowych od 
namiestników cesarskich, oraz ich ograniczona kompete ne ya ,  niezachęcają
do przyjęcia stanowiska, niewiele podającego sposobności stania s.ę u ż y ­
tecznym; to niewypowiedziana w rzeczonych ustawach nieodpowiedzialność  
. nietykalność deputowanych sejmu krajow ego, u wielu mężów cieszących  
się za u auiem raju, tem większe wzbudzi wahanie w  przyjęciu zapadłego 
na nich wyboru , iż wiadom o, źe w pierwiastkowych projektach konstytu-  
cyj krajowych takie postanowienie wyraźnie było zamieszczone.

•Gdy nakoniec porządek sejmowy przepisuje: że sejm krajowy co do 
spraw państwa, szczególniej kraju tego dotykających, na wezwanie w ładzy  
wykonawczej objawiać może życzenia swoje i propozycye, — podpisany  
komitet może jedynie w tem postanowieniu widzieć przepis, że obowiązkiem  
jest sejmu krajowego dawać opinią co do spraw państwa, w  których rzad 
chce poznać zdanie i życzenia kraju -  niesądzi zaś ,  aby minisieryum przez 
to postanowienie chciało w czcmkolwiek ograniczać, służące sejmowi po 
wszystkie czasy, jak i przyznane każdemu i każdej prawnie UZDanćj k _ 
racy, prawo p e ty c y i , podobnie jak przez opuszczenie wyraźnego postano­
wienia o nietykalności deputowanych, aby chciało pod tym wzHędem zro­
bić wyjątek od powszechnych zasad k o n sty tu cyjn ych ; wszakźe°komitet nie 
zapoznaje możności wprost przeciwnego wykładania w  mowie będących 
postanowień,,  i w interesie ojczyzny pragnie, aby wskazanym dopiero sku­
tk o m , mogącym wyniknąć z takiego nieporozumienia, zostało zapobieżo-
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ne m.  K o m i t e t  s ą d z i ,  że  t r w a ł e  u s p o k o j e n i e  k r a j u  i t r w a ł e  us t a len i e  z b i o ­
r o w e g o  p a ń s t w a ,  nie  t y l e  z a l eż y  od  o kol icznos ' c i , a b y  r z ą d  na  p r z y s z ł y m  
se jmi e  k r a j o w y m  m ia ł  za  s o b ą  w i ę k s z o ś ć ,  ile od  t e g o :  a b y  s ł u s z n y m  ż y ­
c ze ni om l u d u ,  a w  s zczególnoś ci  wi e lo k r o t u i e  w y p o w i e d z i a n e j  zasadzie  w o l ­
n ośc i  i s a modz i e l noś ci  g m i n y ,  w  calem j e j  r o z w i n i ę c i u ,  s t a ło się  z ado sy ć.  
M a j ą c  t en cel na  o k u  i  w i e r n y  s w o j e m u  o b o w i ą z k o w i ,  j a k o  j e d y n e g o  na 
t e r az  o r g a n u  l u d o w e g o  z a s t ę p s t w a ,  k o m i t e t ,  u p r a s z a :

» A b y  w y s o k i e  m i n i s t e r y u m  w y d a ł o  o w e  z as po ka j ąc e  o b j a ś n i e n i a ,  j akie  
w y d a j ą  się  p o t r z e b n e m i  do  u sun i ęc ia  z a c h o d z ą c y c h ,  co d o  d w ó c h  
n a d m i e n i o n y c h  p u n k t ó w ,  w ą t p l i w o ś c i . «

G r a t z ,  1 2 .  S t y c z n i a  1 8 4 8 .
O d  S t y r y j s k i e g o  p r o w i u c y a l n e g o  k o m i t e t u  s e j m o w e g o .

N a p i s a n o  j e s t ,  że  p o ł u d n i o w a  S ł a w i a ń s z c z y z n a  m a  j e s zc ze  dla nas  p o ­
z o s ta ć  z i e m ią  z a g a d e k  i t a j emni c.  P o  d w a k r o ć  c z y t a l i ś m y w  dz ie n n i k ac h  a n ­
g ie l skich  i a u s t r y a c k i c h  s p r z e c z n e  doni es ieni a  o r o z r u c h a c h ,  z a k r a w a j ą c y c h  
n a  z b r o j n e  p r z e c i w  r z ą d o w i  p o w s t a n i e ;  to  w P i o t r o w a r a d y n i e  mia ł y  się 
p u ł k i  g ra n ic a r s k i e  z b u n t o w a ć  i z a j ąć  f or tec ę  w  zak ład  o b i e t u i c ,  k t ó r e  r z ą d  
z r ob i ł  K r o a t o m  i S e r b o m ,  a k t ó r y c h  nie d o t r z y m y w a ł ;  to w  Z e m u n i u  miał  
l ud  z a m o r d o w a ć  c es ar sk i eg o k o m i s s a r z a ,  a o dg ra ża ć  s ię  p r z e c i w  c es ar sk ie mu  
n a m i e s t n i k o w i  M a y e r h o l ł e r .

T a k a  się  w  dz ie nn i kac h  w y n u r z y ł a  p o g ł o s k a ,  z w r ó c i ł a  w z r o k  nasz  na  
p o ł u d n i e  i naksz ta ł t  b ł ęd n eg o  o gn i sk a  p r z e p a d ł a  gdz ie ś  t am w b ł o t n i s t y c h  
okol icach Cissy,  — a ż e b y  po r a z  t rzeci  z n ó w  się w i nne j  s t ro n i e  w y n u r z y ć .

P i sze  S i i d s l a w . i s c h e  Z e i t u n g  w n r z e  1 4 -  z Z a g r z e b i a :  »Urzę-
d o w e  r a p o r t a  d o n o s z ą  n a m  z V u k o w a r u  w  S ł a w o n i i  o k r w a w e m  s t arciu  
s ię  w o j s k a  z l u d e m ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  p r z y s z ł o  do  b o j u .  Do t ą d  nie  z nane  
s ą  j e szc ze  p r z y c z y n y  t e g o  w y p a d k u ,  ani  j e g o  koniec .  T o  t y lk o  p e w n a ,  
żo k om i s s a r z  s z r em s k i eg o  k o m i t a t u  S t o j c z e w i c z  z a r e k w i r o w a ł  w o j s k o  z P io -  
t r o w a r a d y n u , a ż e by  za j e g o  p o m o c ą  z ap ob i ed z  d a l s ze mu  k r w i  r o z l e w o w i .  
S ł y c h a ć  b y ł o  n a w e t  w c z o r a j  o z a m o r d o w a n i u  t egoż  S to j cz e w i c z a  «

S ł o w i a ń s k i  J u g  daje  n a z a j u t r z  t akż e  w tej  mie rze  o b j aś n ie n ie :  » 0 d
ni ej ak iego  c za su  w y r z ą d z a l i  c h ło p i  w  p ańs ki ch  lasach o g r o m n e  s z k o d y ,  t w i e r ­
d z ą c ,  że  d o  tego m a j ą  u p o w a ż n i e n i e  od bana.  K i e d y  w ł a d z e  m i e j s co we  
p o c i ą g n ą ć  ich c hc i a ł y  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  s t awi l i  o p ó r ,  u d e r zy l i  w V u k o -  
w a r z e  w e  d z w o n y ’ i dal i  n a w e t  ogn i a  do  k a w a l e r y i ,  k t ó r a  u r z ę d n i k o w i  c y ­
w i l n e m u  p r z y d a n ą  b y ł a  do  p o m o c y .  Ud ał o  się  j e d n a k  w o j s k u ,  w z m o c n i o ­
n e m u  p r z ez  g a r n i z u j ą c e  w  ok ol i c y  ś w i e ż e  o d d z i a ł y ,  r o z p ę d z i ć  z b u u t o w a n e  
t ł u m y  i p r z y w r ó c i ć  d a w n y  p o r z ą d e k .  P ię c i u  n a cz e l n i k ó w  ogł os i ł  S t o j c z e ­
w i c z  za  b a n i t ó w. *

Z  t y c h  d o n i es i e ń ,  w ą t p i ć ,  zda j e  s ię  nie m o ż n a ,  że  p r z y s z ł o  d o  r o z r u ­
c h ó w ,  k t ó r e  p o d o b n e  s ą  p o n i e k ą d  d o  z b r o j n e g o  p o w s t a n i a  p r z e c i w  w ł a d z o m  
r z ą d o w y m .  J a k k o l w i e k  b o w i e m  J u g  s ł o w i a ń s k i  p r z y p i s u j e  im c h a r a k t e r  
w y ł ą c z n i e  s p o ł e c z n y  i m ó w i  j a k o b y  o b unc ie  c h ł o p ó w  p r z e c i w  p a n o m ,  w i ­
d z i m y  j e d n a k ż e  t y c h  c h ł o p ó w  p r z e c i w  w o j s k u  c e s a r s k i e mu  i u r z ę d n i k o m ,  
a nie p o s p o ł u  z n i e m i ,  j a k  to  b y ł o  w Gal icyi .

W y p a d e k  t en z as ł u g u j e  na  u w a g ę ,  bo j e s t  p o n i e k ą d  c z y n n ą  mani fes ta-  
c y ą  d u c h a ,  o k t ó r y m  n a m  p o ł u d n i o w e  dz ienn i ki  o d  n i e j ak iego  czasu ciągle 
p o w t a r z a ł y ,  że  d u c h  m i ę d z y  S ł o w i a n a m i  p r z y b i e r a  k i e r u n e k ,  nie b a r dz o  
dla r z ą d u  p r z y j a z n y .  _ Dz.  poi .

Z a k a z  d z i en n i k a  N a r o d n e  n o w i n y  b a r d zo  p r z y k r e  s p r a w i ł  w C z e ­
c hach  wr aże ni e .  D z i en n i k  t en  mia ł  4 0 0 0  a b o n e n t ó w .

Cesa rz  p o s t a n o w i ł ,  że o d t ą d  r o z k a z y  d z ie n ne  d o  w o j s k a ,  w y d a n e  p rz ez  
c e s a r z a ,  j a k o  na cz el ne go  w o d z a  całej  a r m i i ,  nie b ę d ą  k o n t r a s y g n o w a n e  p r z ez  
m in i s t r a  w o j n y .

P o c i ąg i  na  kolei  ze laznej  p ó ł n o c n e j ,  z os t a ły  ca ł kowi c i e  w s t r z m a n e ,  z p o ­
w o d u ,  iż kol ej  ta m i ę d z y  H o h e n a u  i L u n d e n b u r g i e m , P r z y r o w e m  a Hul l i -  
n e m , m i ę d z y  F lo r i s d o r f c m  a G a o s d o r f e m  p r z e r w a n ą  j e s t  o g r o m n e m i  z a p a ­
sami  śniegu.

O sektach w  państw ie rossyjskiem .
(  D okoń czen ie .)

W i e t k o w c c ,  c hcą c  się  o d e r w a ć  od p r a w o s ł a w n e j  c er k wi i ,  myślel i  o m i a ­

n o w a n i u  b i s k u p a ,  k t ó r y b y  im k s i ę ż y  m óg ł  święcić .  P o  wi e l u  b e z s k u t e ­
c z n y c h  s t a ra n i ac h ,  j a k i e  robi l i  w J a s s ac h ,  ł ąc zn ie  z i n n y m i  odszczep ieńcami ,  
s t a r y  j e d e n  m ni ch  z K i j o w a ,  o k r a d ł s z y  s w ó j  m o n a s t e r ,  p o j ec h a ł  do  Ja ss ,  
z p o d r o b i o n y m  p a s z po r t e m,  i t am p ok a za ł  met ropo l i c i e  s f a ł s z o w a n y  l ist  od

k i j o w s k i e g o  a r c y b i s k u p a ,  w  k t ó r y m  t e nż e  w s t a w i a  się  za o n y m  m n ic h em ,  
i z b y  g 0 b i s k u p e m  m ia n o w a ł .  O t r z y m a w s z y  b i skupi * ś w i ę c e n i e ,  w r ó c i ł  n a  
Ukr a i nę ,  gdz ie  wi e lu  m n i c h ó w  i p o p ó w  w y ś w i ę c a ł .  K z ą d  k aza ł  g o  p o j ­
mać,  i w s k a z a ł  na  w y g n a n i e  do  s o ł o w e c k i e g o  m o n a s t e r u ,  s k ą d  w e  d w a  la ta  
uciekł .  P o z n a n y  w  Ki j o w i e  i u j ę t y ,  s k a z a n y  z os t ał  na  całe życ i e  d o  c ię ­
ż kic h r o b ót .  Na  d r o d z e  do S y b e r y i  od sz c ze p ie ń ey  odbi l i  g0, i z a p r o w a d z i l i  

do  W i e t k i .  W ł a d z a z n o w u  goj  d o s t a ł a ;  i w  r ę k a c h  j e j  u m a r ł  w  K i j o w i e  
r o k u  1 7 3 5 .

Z d a r z e n i e  to  m u s ia ło  śc i ą gn ą ć  u w a g ę  r z ą d u  na  W i e t k ę .  P o  n a d a r e -  
m n e m  w z y w a n i u  z b i e g ó w ,  a b y  wr óc i l i  d o  miejsc  u r o d z e n i a ,  c e s a r z o w a  
A n n a  r o z k az a ł a  p u ł k o w n i k o w i  S y t y n o w i  z b r o j n ą  r ę k ą  r o z k a z  t en  w y k o n a ć .  
P o  c a l o r o c z n e m  ś le dz t wi e .  S y t y n  j e d n y c h  r o z p ę d z i ł ,  d r ug i c h  p o b r a ł  w  r e ­
k r u t a ;  m o n a s t e r  z os t a ł  s p a l o n y .

W  pięć  lat  p ot em;  W i e t k a  za l ud ni ła  s ię  n a p o w r ó t ,  m o n a s t e r  p o w s t a ł  
z  g r u z ó w ,  a  mnis i  zaczęl i  g o r s z y ć  w s z y s t k i c h  r o z p u s t n e i n  ż y c i e m ;  okol ica  
ta n a w e t  nie b y ł a  h ezp iec zn ą  dla c zę s ty ch  r o z b o j ó w .  K a t a r z y n a  c hc ąc  
r a z  k oni ec  tej  s w a w o l i  p o ł o ż y ć ,  po sł a ł a  p r z e c i w  W i c t k o w c o m  p ó l k o w n i k a  

M a s ł o w a ,  k t ó r y  2 0 t y s i ę c z n ą  l u d n o ść  w y p ę d z i ł  na S y b i r ;  c e r k i e w  zaś  p r z e ­
n i es ion o o 8 0  w i o r s t  do  h e r e t y k ó w  s t a r o d u b o w s k i c h .

Ci os t a t n i  siedziel i  n a  p o g r a n i c z u  g u b e r n i i  k i j o w s k i e j ,  za p a n o w a n i a  
I w a n a  i P i o t r a  Al ex iewi cza .  B y ł  to s t ek  r ó ż n eg o  r o d z a j u  z b i e g ó w ,  k t ó r z y  
s i ę  t ak  n a m n o ż y l i ,  iz miel i  o k o ł o  2 0  c er kwi i .  W i a r a  b y ł a  u nich  niczera,  
z w i ą z k i  m ał ż eń sk i e  i gr as zk ą .  C e s a r z o w a  K a t a r z y n a ,  p o d d a j ą c  ich e pa rc h i i  
l a u r y d z k i e j , kaza ła  w i ę k s z ą  część  n a w r ó c i ć .  Z  w s t ą p i e n i e m  na t r o n  K a ­
t a r z y n y  I I . ,  p o w s t a ł a  n o w a ,  o b r z y d ł a  sekt a  S k o p c ó w ,  dz iś  n a d z w y c z a j  

l iczna w P e t e r s b u r g u .  M i ę s z a  on a  p o l i t y k ę  z m i s t y c y z m e m ,  P i o t r a  III.  z a ­
r ó w n o  kł adz i e  z C h r y s t u s e m .  Dz is i ej szy  m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
P e r o w s k i ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  p r z e c i w  niej  s u r o w e  środki .

Ods zc ze p ie ńe y  r ó w n ą  t c h n ą  n i e n a wi ś c ią  m i ę d z y  s o b ą ,  j a k  nie n a w i d z ą  
N i k o n i a n ó w .  T e o d o z y a n i n  za  nic  nie będzie  pi ł  z n a c z y n i a ,  z  k t ó r e g o  p i ł  

P o m o r i a n i u ,  Ci, co p r z y j m u j ą  m a ł ż e ń s t w o ,  ni ec i erpi ani  s ą  od  t y c h ,  co j e  
o d i z u c a j ą .  N i e k t ó r z y  o ś w i a dc zy l i  r z ą d o w i ,  j a k o  s ą  o d s z c z e p i e ń c a m i ,  i za  
to p ł ac ą  p o d w ó j n y  p o d a te k .  Lecz  g d y  nie maj ą  z w y k l e  ani  p o p ó w ,  a n i  
m e t r y k ,  p r z e t o  i p o d a t k i  i r e k r u t a c y e  m ał o  im ciężą .  W s z e l k a  s u r o w o ś ć  
j e s zc ze  ba rdz i ej  l iczbę s e k c ia r z y  p o mn a ż a .  F i l ipon i  p r z e ś l a d o w a n i ,  n o s z ą  
n óż  w bó cic ,  a b y  n i m  o d e b ra ć  sob i e  ż y c i e ,  g d y b y  wł a d z a  chciała  i ch d o  
czego zmus ić .

Z  t ego,  c o ś m y  p owi ed zi l i ,  m o ż e m y  wi dz ieć ,  d o  c zego  d o p r o w a d z a  f a ­
n a t y z m  z c i e m n o t ą  p o ł ą c z o n y ;  a l b o w i e m ,  nie  j a k i e ś  u m y s ł o w e  z b o cz en i a  
n a m n o ż y ł y  t y c h  sekt ,  lecz u p ó r ,  u t r z y m a n i a  s ię  p r z y  z w y c z a j a c h  i o b r z ę ­
dach  s t a r o ś wi e ck i ch .  H e r e t y c y  r o s y j s c y ,  o d r z u c a j ą c  ws ze lk ie  w z n o w i e n i a ,  
u j rze l i  się  nagle  bez o b r z ę d u  i w i a r y ,  a n i eoś wi ec en i  p r o m i e ń m i  c y w i l i z a -  
cyi ,  musiel i  w p a ś ć  w  b ez de ń  a nar ch i i  i de raora l i zacyi .  P r z e d m i o t  t en  n a ­
s t r ęcz a  wiele  w a ż n y c h  u w a g .

Z  u m y s ł u  p r a w i e  p o m i n ę l i ś m y  w z m i a n k ę  o D u c h o  b o r a c h ;  a l b o w i e m  
p o r ó w n a ć  ich nic  m o ż n a  z i n n y m i  h e r e t y k a m i ;  a to,  iż w i a r ę  s w ą  nie  opie* 
r a j ą  na  ż a d n y m  texc i e  pi sma  ś w i ę te go ,  j a k  R o s ko l n i k i .  N a z w a ć  ich n a w e t  
nie  m o ż n a  c h r z e ś c i a n a m i , p o n i e w a ż  o gr a n i c z a j ą  się  n a  czci d u c h a  ś w i ę t e g o  
w  c e r k w i a c h  o g o ł o c o n y c h  z o b r a z ó w .  O J s z c z e p i e ń s t w o  t o ,  z r o d z o n e  
w  N i e m c z e c h ,  n i ez mi er ni e  r o z s z e r z y ł o  się w  R o s y i , a m ia n owi c ie  na  p o ­
ł u d n i u .  — K z ą d  w s p r a w a c h  t y c h  robi ,  co m o ż e ;  u ż y w a j ą c  r az  s u r o w y c h ,  
d r u g i  r az  ł a g o d n y c h  ś r o d k ó w ,  p r z e c i w  p r o p a g a t o r o m .  Ka pi ta ni  s p r a w n i c y  
n ie  ż a ł u j ą  r óz ek ,  a n a w e t  i kn ut a .  Na nieszczęście  Ko sko ln ik i  s y p i ą c  g a r ­
śc iami  p ien ią dze ,  z as ł a n ia j ą  n a c z e l n i k ó w  s w o i c h  od s u r o w o ś c i  p r a w a .  0  ile 
w i e m y ,  n i k t  z s z lac ht y  nie na le ży  do  h e r e t y k ó w ;  k upi ec ki  zaś s t an  t r z y m a  
się p r a w o s ł a w n e j  c e r k w i .  Z  s ek t ami  mnie j  d z ik i emi ,  p o s t ę p o w a n i e  j e s t  ł a ­
go dn e .  Lecz  b ą d ż - c o - b ą d ź ,  o d sz c z c p i e ń s t w a  te s ą b l i z o ą ,  p r a w i e  u iez a-  
g o j n ą .  O ile p o tę ga  p r o p a g a n d y  j e s t  s i lną ,  o  t y l e  c ie mn o t a  m u ż y k ó w  g ł ę ­
b o k ą  ; j e d n a  t y l k o  o ś w i a t a  z d o l n ą  będzi e  z ł e m u  zaradzić .

P r z e d m i o t  t en n i e w y c z e r p a n y ,  n i ezmier nie  j e s t  i n t e r e s u j ą c y m ,  i z a s ł u ­
g u j e  na  badani e.  R o s y a  b o w i e m ,  l iczy n a jm ni e j  s ześćdzies ią t  s e k t  r o z m a ­
i ty c h ,  k t ó r e  n a w e t  nie s ą  z n a ne  c z ł o n k o m  s y n o d u .  Rz ec z  g o d n a  u w a g i ,  
j a k k o l w i e k  od sz cz ep ie ń ey  skażen i  są  m u ó s t w e m  w y s t ę p k ó w ,  r ó ż n i ą  się j e „ 
d u a k  od  i n n y c h  R o s y a n , t e r n ,  że s ą  w o l n i  od  p i j a ń s t w a  i p r ó ż n i a c t w a ;  
w  ogól e  s ą  zapobi egl i  i p r ze m y ś l n i .

S P R Z E D AZ K O N IE C Z N A .

S ą d  p o w i a t o w y  w  B y d g o s z c z y .
F o l w a r k  w ie c zy s lo -d z ic rz aw n y  w M a ł y m  

S i t t n i e  p o d  Nr.  1. p o ło ż o ny ,  E d w a r d o w i  
S c h l i e p e r o w i  należący,  os zac o wa ny  na 14,001 
Tal .  1 sgr. 8 fen. wed le  taxy, mogącej  b yć  p rze j ­
r zanej  wraz  z wykaz em h y po te czn ym  i w a r u n ­
kami w Regist raturze W y d z .  I. ,  ma być  d n i a  
4. M a j a  1 8 5 0 .  p rzed południem o godzinie 11. 
w  mie jscu zwykłem posiedzeń sądowem sprze-  
dauy.  .

N iewiadomi  z p o b y t u  wierzyciele Panna J ó ­
z e f a  i A n t o n i n a  C h m i e l e w s k a  niniejszern 
publ icznie się zapozywają .

2)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
1 )  P i w o w a r  J a n  G o t t f r i e d  P e t e r ,  mą ż  

R o z y u y  D o r o t y  z  f l e k ó w  z C i c h e j -  
g ó r y ,  k t ó r y  p r z e d  o k o ł o  l a t y  2 0 c i a  o p u ­
ś c i w s z y  p o b y t  s w ó j  w l e n c z a s o w y  m i a s t o  
T r z c i e l ,  u d a ł  s i ę  d o  P o m e r a n i i ;
T o m a s z  L i s ,  syn M a c i e j a  i M a r y i  
E l ż b i e t y ,  ma łżonków L i s ó w  ( L i s o w ­
s k i c h  lub L i s o w c z y k ó w )  z f s e z e w a  
k t ó r y  przed oko ło  laty 36 jako lokaj  o d ­
szedł  z olt icerem f rancuskim;

3) A n t o n  i L i s ,  alias L i s o w s k i  lub L  is o w- 
c z y k ,  syn  tych samych  ro dz ic ów ,  k tó ry  
p r zed  o ko ło  łaty 20  j ako  czeladnik z r ze­
mios ła  szewieckiego wy  w ęd ro w ał ,

i od  czasu tego nic dali o sobie  żadnej  wiado­
mości ;  jako i też niewiadomi tychże sukcesso-  
rowic  i spad kob ie rcy  wzywają  się,  ażeby się 
w  t e r m i n i e  lub przed terminem na d z i e ń  1 2 .  
L i s t o p a d a  przed południem o godzinie 12stej 
p rzed Radzcą S ąd u  powia towego Ur.  O d e n -  
h e i m e r  w  sali naszej inst rukcyjnej  n aznaczo­
n y m ,  osobiście lub n a  piśmie zgłosili i dalszego 
rozporządzen ia  oczekiwal i ,  inaczej  r zeczone  
o s ob y  zostaną za umarłych  dek larowan i  i ma­
jątek ich legi tymującym się sukcessoroui  w y d a ­
ny m zostanie.

M i ę d z y r z e c z ,  d n i a  4.  S t y c z u i a  1 8 5 0 .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

W y d z i a ł  I.


